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O znaczeniu handlu drobiem
napisał prof. Stefan Pawlik.

II.
(Jaja — pierze).

W  zestawieniu austro-węgierskiego handlu artyku
łami ptactwa domowego (za r. 1897) podaliśmy wartość 
wywozu ja j kurzych*); wywóz netto wynosi przeszło 
30 m i l i  o n ó w  zł r .  "W tym  poważnym obrocie handlo
wym bierze kraj nasz znaczny bardzo udział, jak  nas 
bowiem z kompetentnego źródła zapewniano, wartość 
wywożonych j a j  z Galicyi wynosi przeszło 10 milio
nów złr. Z tego wypływa, że handel ja jam i jest u nas 
bardzo rozgałęziony. Świadczy o tern między innemi 
poważna liczba magazynów t. j. składów ja j kurzych, 
do których gromadzi się artykuł wywozowy z całego 
kraju. ~W r. 1895 było takich magazynów przeszło 60. 
Z rozwojem środków komunikacyjnych, głównie zaś 
przez pobudowanie nowych linii kolejowych wzrasta 
liczba magazynów.

"W tych właśnie wielkich składach, nie uderzają
cych przechodnia swym zewnętrznym wyglądem, wre 
gorączkowa praca, polegająca na starannem  sortowaniu, 
próbowaniu, przepakowaniu i wysyłce wagonowej kra
jowego produktu do Niemiec, Belgii i Anglii.

Dostawcami ja j do magazynów jest armia bezpłat
nych ajentów, począwszy od najbiedniejszych żydków 
osiadłych po wsiach lub miasteczkach, aż do zamożniej
szych hurtowników. Wspomniani są również ajentam i

*) Porównaj ,,E olnik:‘ N r. 1. z dnia 7, stycznia 1899

firm zagranicznych. Tu i ówdzie zaś występuje kilku 
handlarzy wspólnie.

Rozgałęzione nad wyraz pośrednictwo, często bar
dzo niesumiene, jest połączone z wielką szkodą dla pro
ducentów, a zatem i dla krajowego gospodarstwa. Zy
skiem stosunkowo małym zadawalniać się muszą drobni 
pośrednicy, gdyż cały obrót handlowy odbywa się prze
ważnie za gotówkę. Na handlu ja jam i zarabiają najpo
ważniej zagraniczne firmy. Do firm t. z. światowych 
należy operująca w Galicyi angielska firma Th. Robin
son et Sons. W ykupuje ona w Austro-Węgrzech za 
pośrednictwem sieci ajentów 430 m i l o n ó w  j a j ,  
które muszą być rozgatunkowane i kilkakrotnie prze
pakowane. Ja ja  wywozowe układają handlarze w skrzy
nie podłużne i płaskie ; do opakowania używają słomy 
długiej, siana, wełny drzewnej, mchu, traw y morskiej 
lub trocin. Skrzynia zawiera 1.440 sztuk ja j ;  ładunek 
wagonu kolejowego mieści 100—112 skrzyń t. z. około 
160 tysięcy ja j. Z dostarczonego przez ajentów towaru 
wybrakowane być muszą wszystkie stłuczone, pęknięte 
lub nadpsute ja ja , również ja ja  kacze lub od perlic.

Towar pierwszorzędnej jakości „prima“ wysyłany 
do Anglii zawiera tylko zupełnie czyste, świeże, nie- 
pęknięte średniej wielkości ja ja . Na 1 kilogr. potrzeba 
okrągło 16 takich jaj.

Drugi gatunek, t. z. „targowy“ sprzedawany do 
Niemiec i Austryi uzyskuje niższe ceny.

Wybrakowany towar „Ausschusswaaret- pozostaje 
w kraju ; nadtłuczone i spękane ja ja  stosują w przemy
śle, rozbite, zbierane do naczyń i solone, służą do celów 
technicznych. Nareszcie zepsute ja ja  usuwa się i zako- 
.puje natychmiast.

Kraj nasz jak  to wyżej zaznaczyliśmy dostarcza 
wprawdzie wiele ale bardzo różnorakiego produktu ;



20 r o l n i k

producen tam i zasila jący m i ta rg  są podobnie ja k  p rz y  
drobiu g łów nie w łościanie. W y n ik a  to z m ało rozpo
w szechnionej konsum cyi ja j  w śród w łościan W  h an d e l 
św iatow y idzie p ro d u k t ten  jm zeważnie p rz y  rozgałę- 
zionem  pośrednictw ie . W  o sta tn ich  la tac h  n iek tó re  
sk lep ik i K ółek ro ln iczych  za ję ły  się  skupem  i sp rzedażą 
ja j .  W  zachodniej części k ra ju  tu  i ówdzie p o d ję ły  się 
w ykluczenia pośredn ic tw a m leczarn ie  zw iązkow e. B y
łoby do życzenia, aby te n  skup ja j  rozw inąć i zo rg an i
zować, założyć w łasne sk łady  i w ejść w bezpośrednią 
styczność z zag ran iczn y m i odbiorcam i. S praw ą h an d lu  
ja j  za jm ow ał się w o sta tn ich  la tac h  ce n tra ly  zarząd  
T ow arzystw a K ółek  ro ln iczych . W ie lką  przeszkodą 
w  zo rgan izow aniu  h an d lu  ja ja m i je s t  o lbrzym ia konku- 
rencya, z k tó rą  w alczyć w ypadnie . Do u d an ia  się p rzed 
siębiorstw a p o trzeb a  n ie  ty lko  dosyć znacznych  k a p ita 
łów, ruchliw ości i energ ii oraz znajom ości rzeczy, ale 
p rzedew szystk iem  poparcia  i so lidarności u  ogółu p ro 
ducentów . P roducenci pow inn i s ta ra ć  się o ile m ożności 
o w ytw orzen ie  doborowego i rów nom iernego tow aru , 
co z jed n e j s tro n y  u ła tw iło b y  n aw iązan ie  stosunków  
handlow ych, z d rug iej n a to m ias t u zy sk an ia  w yższych  
cen. G dyby n. p. pow iatow e za rząd y  K ółek ro ln iczych  
w zględnie m leczarnie zw iązkow e za ję ły  się o rg an izacy ą  
hand lu , to  p rzedew szystk iem  by łoby  w ty ch  okolicach 
m ożliwem , w k tó ry ch  p roducenci dostaw iać będą m ogli 
to w ar jed n o lity . P rzez  hodow lę ras  kur, znoszących 
w iele dużych  ja j ,  p rzy  odpow iedniem  żyw ien iu  i p ie lę 
gnow aniu  drobiu uzyskanoby  rów nom ierną ilość w ybo
row ego p ro d u k tu .

W  dotychczasow ym  sposobie sp rzedaży  ja j  na
setki, ko p y  lub sz tu k i należałoby  w prow adzić zm ianę _
przez sprzedaż ja j  n a  w agę lub też  w ed ług  m iary . 
W  odpow iednich m iejscow ościach m ożnaby z korzyścią  
za ją ć  się sp rzedażą ja j  do bezpośredniego spożycia 
przeznaczonych, zupełn ie  św ieżych, t. z. da to w an y ch  
ja j .  (D atum  T hee-E ier).

Sposoby sprzedaży , o k tó ry ch  pow yżej m owa, po 
b u d za ły b y  hodowców do s ta ran n ie jszeg o  odżyw ian ia

O  T A R Y F A C H K O L E J O W Y C H .
G dym  się. chciał ra zu  pew nego rozejrzeć w ta ry 

fach  i zażądałem  w ty m  celu zestaw ień  ta ry fow ych , 
p rzeraz iłem  się odpow iedzią u rzęd n ik a  kolejow ego, w y
ja śn ia ją c ą  mi, że zestaw ien ia  ta ry fo w e zam ieszczone są 
w  dw udziestu  praw ie ogrom nych rozm iarów  księgach  
i że cena ty ch  ksiąg  sto i w p ro sty m  stosunku  do ich  
rozm iarów . Cena zatem  dla n iezw ykłego  naw et śm ier
te ln ik a  niejm zystępna, a ażeby się m ożna zo ryen tow ać 
w  ta ry fach  i nabyć na ty le  w praw y, w y sta rcza jące j do 
praw idłow ego zestaw ien ia  różnych  danych  kom binacy j, 
p o trzeb ab y  tak iem u  stu d y u m  znaczną część życia po
święcić i .dopiero w ted y  n ie  m ożnaby być jeszcze p e
w nym  czy  zestaw ienia są dobre.

K ażdem u chłopskiem u rozum ow i w y d a je  się, że 
każde przedsiębiorstw o p o b iera jąc  w ynagrodzen ie  za 
usługi, św iadczone bardzo szerokim  w arstw om  społe
czeństw a w  sposób m asowy, ze w zg lędu  n a  w łasn y  in 
teres pow inno m ieć do tyczący  cenn ik  ja sn y , ceną ~przy- 
s tęp n y  d la każdego, z rozum iały  d la ty ch  szerokich 
w arstw  ; nie zaś ta jem n iczy , n a  siedm  pieczęci, ceną

drobiu. K ozgatunkow any  a r ty k u ł hand low y uzysku je  
zaw sze w yższe ceny  sjirzedażne *).

C eny ja j ,  ja k  w iadom o, u leg a ją  w ahaniom  w ciągu 
roku. J e s t  to  w ynik iem  w ielkiego p o p y tu  w okresach, 
w  k tó ry ch  p rodukcya  m aleje, t. j .  około św iąt Bożego 
N arodzen ia  i W ielk ie j Nocy. L etn ie  m iesiące w y k azu ją  
n a jn iższe  ceny. W  każdym  raz ie  na  cenę sp rzedażną  
w pływ a i jak o ść  p ro d u k tu .

W  i .  1892 m ożna było uzyskać w "Wdedmu **j za 
100 centów  od 21—54 sz tu k  ja j ,  w 1893 od 15—53 
sztuk . W e Lw ow ie płacęno  w  r. 1895 za 60 sz tuk  ja j 
od 1-18—198 złr. W  K rakow ie  w tym że, roku  płacono 
za kopę ja j  od 1-09 ■ 2'01 z łr .;  p rzecię tn ie  od 1-36 -  
1-53 złr.

D la rów nom iern ie jszego  u k sz ta łto w an ia  cen m usim y 
obok u lepszeń  w hodow li drobiu, p rzestrzeg ać  p rzy  g ro 
m adzen iu  ja j  odpow iedniego ich konserw ow ania, wów czas 
bow iem  stosunek  podaży  do p o p y tu  b y łb y  n o rm aln ie j
szym***).

P rz y  zw iększonej p ro d u k cy i ja j  m ożnaby pom yśleć 
o techn icznej przeróbce b ia łka  i żó łtk a  w  k ra ju . Obec
n ie m am y je d n ą  ty lko  firm ę M. L an g ro d  (daw niej L an - 
grock) założoną w r. 1863, w y tw a rza ją ca  konserw y i a l
bum in  n a  export do F ran cy i, A ng lii i A m eryk i. P rze- 
m ysł, o k tó ry m  m ow a, w y m ag a tan ie j soli, a te j m am y 
w k ra ju  podostatk iem , ale je s t  stosunkow o za drogą...

J a ja  rozpłodow e w galic. h an d lu  o d g ry w ają  sto 
sunkow o p o drzędną rolę. C z a j c z e  j a j a ,  n a  wywóz, 
p łacone bardzo dobrze p rzez sm akoszy, w y ław ia ją  u nas 
po d ro stk i po w siach, za rab ia jąc  n iezgorzej n a  tern k łu 
sow nictw ie.

*) Podobnie jak przy sprzedaży nasion, odróżniamy ziarno 
celne i poślednie, które oddzielnie sprzedajemy korzystniej ani
żeli w  zmieszaniu.

**) Na podstawie odnośnych wykazów statystycznych wy
dawanych przez magistraty m. Wiednia, Lwowa i Krakowa.

***) Bedakcya rolnika podawała w r. 1897 różne sposoby 
konserwowania j a j ; polecamy dziełko B. Straucha pod tytułem : 
,,Das Hiihnerei ais Nahrungsmittel und die Conserwirung der 
Eier“ . Brema 1896, nakład Heinsiusa następców.

i i ozm iaram i, z a m k n ię ty . JMimowoli p rzypom ina m i sie 
p rz y  te j sposobności zdanie, z k p in k am i pow tarzane 
często pom iędzy  uczonym i n iem ieck im i „je d icker das 
B uch, desto dum m er der Y erfasser.

W y d an ie  tak iego  uproszczonego cenn ika należy to - 
sci przew ozow ych ko leją  je s t  n ie ty lk o  rzeczą d la sze
rokiego ogółu słusznie pożądaną, ale tak że  n ie u lega 
żadnej w ątp liw ości, że je s t  i m usi być m ożliwą. Bo 
doprow adzenie do sk u tk u  tak ieg o  zad an ia  nie m ożna 
b y n a jm n ie j uw ażać za ja jo , do postaw ien ia  którego 
sztorcem , p o trzeb ab y  aż całe w iek i czekać na swego 
K olum ba. B ezsprzecznie zna lazłoby  się pom iędzy u rzę
dn ik am i w ielu, k tó rzy b y  te j p ra cy  podołać z pew nością 
i w  zupełności potrafili. A  „in der B esch ran k h eit ze ig t 
sich ers t der M eiste rh  L eży  to  w obopólnym  in teresie  
kolei i stron , k tó re  z ko le jam i m a ją  do czynien ia. Owoż 
wobec tak ich  okoliczności je s t  rzeczą zupełn ie  zrozu
m iałą , że za rząd y  kolejow e w  swoim  czasie tru ty n u ją  
obliczenia w szystk ich  listów  frach to w y ch  w celu p rze
k o n an ia  się, czy w ysokość p obranych  p rzez  odnośnych 
urzędn ików  m an ip u lacy jn y ch  należy tości frach tow ych  
od stron  zgodną je s t  z obow iązującem i ta ry fam i. Bo p rzy
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Mniej wybitną rolę zajmuje p i e r z e .  Artykuł ten 
w naszym kraju nie jest należycie cenionym i wyzy
skanym. Własność większa produkuje głównie na za
spokojenie własnej potrzeby, większość pierza znajdu
jącego się w handlu pochodzi od włościan. Słabo roz
winięty handel bitym tucznym drobiem spowodowuje, 
iż wiele pierza wychodzi z kraju na żywych sztukach 
(gęsi). Lekceważymy, na ogół biorąc, ten artykuł han
dlowy, Pierze kurze po wsiach palą włościanie, w mia
stach zaś, wobec zwyczaju oparzania drobiu po zabiciu 
znaczne ilości pierza idą na marne. A trzeba wiedzieć, 
że jest to poważny artykuł handlowy w Niemczech 
i t. d. Obok tego o rozgatunkowaniu pierza nie mamy 
należytego wyobrażenia. W ten sposób zmniejszamy 
produkcją i uzyskujemy niższe ceny.

Handel pierzem po wsiach ujęli w swe ręce żydzi, 
w miastach dzieją się nadużycia przez sprzedaż jńerza 
po chorych, pierza, które powinno być palonem.

W handlu rozróżniają 8 gatunków pierza. Gatu
nek pierza decyduje o cenie, która waha się w szero
kich granicach od 16 600 złr. za 100 kg. Oczyszcze
niem i rozgatunkowaniem jtodnosimy cenę stosownie do 
sorty na 40—800 zł. za 100 kg. Na rozgatunkowaniu 
i oczyszczeniu zyskują najwięcej tanie, gorsze gatunki 
pierza kurzego.

W ostatnich czasach handel galicyjskim pierzem 
uległ korzystnej zmianie. Powstały t. zw. pralnie p i e r z a  

t. j. zakłady czyszczenia i sortowania pierza w Brodach 
i w Podgórzu. Szczególniej podgórska firma Stein i Sy
nowie zasłużyła sobie na uznanie, za racyonalne urzą
dzenie swych zakładów fabrycznych i podniesienie marki 
galicyjskiego pierza. Do poprawy gorszych gatunków 
pierza sprowadzają do Galicyi pierze z C h i n  via An
glia! Wywóz pierza skierowanym jest do Niemiec (ku
rze) i Anglii (puch).

Bez żadnych wkładów moglibyśmy zwiększyć wy
wóz pierza kurzego. Koszta sortowania zwróciłyby się 
w formie wyższych cen. Wzrost produkcyi drobiu tucz- 
cznego na wywóz (kapłony, pulardy) miałby i tę do
datnią stronę, że koszta przewozu i ryzyko zmniejszy -

zbyt zawikłanym systemie obliczania taryf zestawienia 
przez urzędników manipulacyjnych na prędce przepro
wadzane muszą być i w rzeczywistości prawie zawsze 
są błędne i od właściwych cyfr niekiedy dość daleko 
odbiegają. I skoro odnośny urzędnik pobrał mniejszą 
opłatę, niż się należało, kolej — jak to rzeczą jest po
wszechnie znaną żąda zawsze i słusznie, dopłaty na- 
leżytości od dotyczącej strony.

Rozumie się samo przez się, że przy takiem spraw
dzaniu należytości frachtowych dowiaduje się kolej nie 
tylko, kiedy od stron pobrano za mało, ale oczywiście 
także, kiedy i ile pobrano za dużo. Nie było wszakże 
wypadku dowolnego zwrotu nadpłat, bo zresztą kolej 
uważa to za swoją zasadę, nie zwracać nigdy stronie 
nadpłaconej należytości, jeżeli strona o to sama się. nie 
upomni.

Ponieważ system taryf kolejowych — jak to wyżej 
zaznaczyliśmy — jest bałamutny, dla szerszej publi
czności nieprzystępny a dla fachowców nawet niejasny— 
sama strona na wyjsadek pokrzywdzenia pojęcia o tern 
nawet mieć nie może — krzywdy zazwyczaj nie docho
dzi, lub też przy sumach większych udaje się o pomoc

fyby się do minimum, tern więcej, że przy oczyszczeniu 
pierza odpada około 20% -  za ten balast nie opłacili
byśmy frachtu obniżającego cenę. Miejscowy robotnik 
zyskałby zajęcie przy rozwoju przemysłu w tym kie
runku.

Wspomnieć nam wypada o u p i e r z o n y c h  s k ó r 
k a c h  gęs i ch,  które po wyprawieniu wysyłano (daw
niej więcej) do Anglii. Ztamtąd powracają owe skórki 
rodzime do kraju po ufryzowaniu i zabarwieniu jako 
pióra z alk, mew i marabu! Ozdobne pióra kogucie 
i t. p. farbowane i fryzowane przychodzą do kraju 
z zewnątrz! Czy surowego materyału u nas nie brak? 
A wykłuwaczki do zębów i pióra gęsie? Brak tylko 
jtrzedsiębiorczości i... chęci.

Nad hodowlą drobiu w naszym kraju i organiza- 
cyą handlu artykułami ptactwa domowego nie możemy 
przejść do porządku, dla pobudzenia działalności na tern 
polu skreśliliśmy tych kilka wierszy, — jiośpiech w pracy 
twórczej jest nieodzownym, wobec groźnej konkuren
c i'" ); która z t ł a  e k o n o m i c z n e g o  zeszła w ostat
nich latach w ościennych państwach ( szczególniej 
Niemcy) na tło n a r o d o w e j  w a l k i !

Dublany, w grudniu 1898.
/  V V

Nowe badania nad wpływem pracy krów 
na ilość i jakość mleka.

[na podstawie sprawozdania p. Morgen z Hohenłieimu.)

W swoim czasie podaliśmy wyniki badań przepro
wadzonych nad tą kwestyą w Niemczech przez p. Oskara 
Stillicha*). Wyniki te zainteresowały bardzo wielu, gdyż 
stały do pewnego stopnia w sprzeczności z tern, 
co dotąd o używaniu krów do pracy mniemano 
Panowało bowiem przekonanie, że ruch wogóle, 
a tern bardziej wykonywanie pracy przez krowy mle-

*) Zob. W iadom. stat. Tom XVII. Zesz. I . Lwów 1898 
str. 39 i nast.

do specyalnych biur prywatnych; za co musi jałacić 
w razie wyśledzenia pomyłki, 50% z nadpłaconej nie
potrzebnie należytości.

Zdaje mi się wszelako, że kolej, skoro nabierze 
przekonania o pobraniu ocl strony wyższej należytości 
frachtowej, niż się rzeczywiście należało — a ponieważ 
zawsze wie, gdy pobrała za. mało, przeto zawsze mu
si wiedzieć, kiedy pobrała za wiele — powinna nad- 
wyżkę niesłusznie od strony wziętą, tejże stronie z wła
snej inicyatywy, bez wszelakich korowodów, bez po
przedniego jej żądania zwrócić. W  ten sposób postę
puje Ministerstwo finansów przy podatkach i opłatach 
konsumcyjnych od wódki. Jeżeli po skontrolowaniu ra
chunków okaże się, że opłacający za mało uiścił, żąda 
dopłaty, jeżeli zaś za dużo — nadwyżkę bez wszelkich 
formalności, bez poprzedniego żądania i upominania się 
stronie zwraca, względnie przypisuje na korzyść w ra
chunku.

Do takiego samego postępowania zobowiązane są 
i zarządy kolejowre już samem poczuciem prostej uczci
wości. i
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czne prow adzi do znacznego u b y tk u  m leka i pow oduje 
s tra tę  te j uży tkow ości krow y.

Pom im o tego  teorycznego  p rzekonan ia , w  p rak ty ce  
w w ielu  podgórsk ich  okolicach B aw ary i, w  całym  W ilr- 
tem b erg u  i S zw ajcary i, używ ano  od daw ien  daw na krów  
do lekkiej p racy , bez obaw y s tra t  znaczniejszych . 
S tillich  p raw ie  że p ierw szy  p rzep row adził badan ia  ści
słe, u ży w ając  dw u krów  do tego  i stw ierdziły  żo w p ra 
w dzie ogólna ilosc m leka w sk u tek  p racy  się zm niej
s z y ł a  — ale n i e  s p r o w a d z i ł o  t o  i s t o t n e j  s t r a t y  
ż a d n e j ,  gdyż w ydzielone ogólnie ilości tłuszczu , sernika, 
cu k ru  m lecznego — w ogolę ilosc suchej substancy i 
m leka b y ła  ta k  w okresie p racy  ja k  i w_ okresie spo
czynku  p raw ie  zupełn ie  jed n ak ą . O czyw ista rzecz, że 
p raca  w yk o n an a  przez k ro w y  p rzy ch o d ziła  w zysku  na 
czysto.

B ad an ia  S tillich a  pow tórzone zo sta ły  z jeszcze 
w iększą ścisłością w in s ty tu c ie  ro ln iczym  w H ohenhei- 
m ie i oto m am y w y n ik i ogłoszone w  o s ta tn im  zeszycie 
czasopism a .-die landw. Versu.chs-StationenLl t. L I. str. 
117—151. W y n ik i te  różn ią  się dość od rezu lta tó w  
o trzy m an y ch  p rzez S tillicha, ale p rzem aw ia ją  znow u, 
b ard z ie j jeszcze, n a  korzyść u ży w an ia  krow  do p racy .

Do dośw iadczen ia  u ży to  krów  ra sy  _ sim en talsk ie j, 
je d n a  o w adze 602 kg., m ia ła  trzecie  cielę w połowie 
w rz e śn ia ; d ru g a  w ag i 565 kg . w połow ie lis to p ad a  
d rug ie  cielę.

D ośw iadczenia rozpoczęto  1. s ty c z n ia  z. r. a trw a ło  
ono do końca m a ja  p rzem iennem i dw utygodniow em i 
okresam i, w ciągu  k tó rych , k ro w y  raz  b y ły  w spoczyn
k u  raz  w p racy  u m iark o w an ej. T ak ich  okresów 2-tygo- 
gniow ych było  11, t j .  5 w p ra cy  a 6 w spoczynku.

P ożyw ien ie  krów  w c iąg u  całego czasu  było, co do 
zaw artośc i sk ładników , zupełn ie  jed n o sta jn e .  ̂ P o rcy a  
p aszy  dz ienna  n a  sz tu k ę  sk ład a ła  się m ianow icie z 

10-0 leg. siana  łąkowego.
5-0 „ słomy owsianej

12-5 „ buraków  p astew nych
1-0 kiełków  słodowych 
1-25 „ o trąb  pszennych 
0'25 „ kuchów z orzechów z iem n y ch

Od połow y k w ie tn ia  począw szy pew n ą ilość^ b u ra 
ków  zastąp iono  z iem n iak am i w  odpow iedn ie j ilości. Co 
do sk ład u  tej paszy, to  licząc na  1000 k g  żyw ej w agi 
d o staw ały  k ro w y  w dej k a rm ie  średnio 2-906 kg. pro- 
te inów  i 13-52 w ęglow odanów , co odpow iada stosunkow i 
k arm o w em u : 1: 4-65. _ . . . .

W  celu w y m iark o w an ia  pew nej dającej się cyfro
wo określić ilości p racy  u ży to  stosow nego _ k ie ra tu  zao
p a trzo n eg o  ham ulcem , k tó ry  sp raw ia ł pew ien  opor p rzy  
c iągn ien iu , d a jąc y  się oznaczyć. K row y  w ykonyw ały  
p racę  jednorazow o z p o czą tk u  p rzez pó ł godziny, potem  
n a jd łu że j p rzez godzinę, dw a razy  co dnia, co odpo
w iada ło  100 i 200 obrotom  k ie ra tu . Ilość p racy  w  go
dzin ie w ykonanej p rzez obie k row y  razem  w ynosiła n a j
w yżej 250—300 ty s ięcy  k ilogram om etrów **), p rzyczepi 
baczono n a  to, aby krow y się zby tn io  n ie  m ęczyły  i nie 
rozg rzew ały . K ie m yślim y tu  podawrac całych  obszer
n y ch  szeregów  cy fr zestaw ionych  w e w spom nianem  
spraw ozdan iu  szczegółowo, w y sta rczy  pow tórzyć osta
teczne w ynik i, do k tó ry ch  p ró b y  te  doprow adziły . S tre 
szcza ją  się one w  n as tęp u jący ch  11. p u n k tach  w y r a 
ż a j ą c y c h  z m i a n ę  s p o w o d o w a n ą  p r z e z  m i e r 
n a  p r a c ę  k r ó w .

1. O g ó l n a  i l o ś ć  m l e k a  z m n i e j s z a ^  s i ę  
(średnio o 0-7 kg, m leka dziennie); to  zm niejszenie  się 
je d n a k  ilości po lega li ty lk o  n a  u b y tk u  w o d y ,  gdyż 
m leko s ta je  się rów nocześnie w ięcej skoncentrow anem .

2. Z a w a r t o ś ć  p r o c e n t o w a  t ł u s z c z u  w z r a 
s t a  z n a c z n i e  t .  j .  o 10'7°/o w ięcej od te j ilości, ja k ą  
k ro w y  d a ją  w  okresie spoczynku (średnio w spoczynku 
4-01% tłu szczu  w  m leku, p rz y  p racy  4'43°/n-

3. Z a w a r t o ś ć  p r o c e n t o w a  s u c h e j  s u b 
s t a n c y i  m l e k a  pow iększa się w praw dzie  ale nie

*) R oln ik  ex 1898. N r. 13, str. 114
**) D la  porów nania  podajem y, źe 1* koń t. zw. parow y w ykony

wa w godzinie p racę  około 270.000 k ilog ram om etrów .

w  ty m  stopn iu  co tłuszcz, ta k  że n as tęp u je  pew ien 
m ały  u b y tek  ogólny.

4. Z a w a r t o ś ć  p r o c e n t o w a  c u k r u  m l e c z 
n e g o ,  s k ł a d n i k ó w  m i n e r a l n y c h  i a z o t o w y c h  
p o ł ą c z e ń  z m i e n i a  s i ę  n i e z n a c z n i e ,  m ianow icie 
zaw arto ść  cu k ru  m aleje, n a to m ias t m in era ln y ch  części 
i po łączeń  azotow ych trochę  p rzybyw a.

5. C i ę ż a r  g a t u n k o w y  m l e k a  stosow nie do 
w iększej jeg o  tłu sto śc i z m n i e j s z a  s i ę  n i e c o .

6. O g ó l n a  i l o ś ć  u z y s k a n e g o  t ł u s z c z u  
p o w i ę k s z a  s i ę  t r o c h ę .

7. O g ó l n a  i l o ś ć  u z y s k a n e j  s u c h e j  s u b 
s t a n c y i  z m n i e j s z a  s i ę ,

8. o d n o s i  s i ę  t o  p r z e w a ż n i e  d o  c u k r u  
m l e c z n e g o ,  m n i e j  d o  s k ł a d n i k ó w  m i n e 
r a l n y c h .

9. P r a c a  w i ę c e j  n a t ę ż o n a  do pew nych g ra 
n ic  nie spow odow ała ż a d n y c h  i n n y c h  o b j a w ó w  
ja k  p raca  m niej natężona.

10. W pływ  p racy  n a  w agę żyw ą krów  b y ł bardzo  
n iezn aczn y  — spow odow ała ona n iew ielk i u b y tek  na  
w adze.

11. " W " y c h o w y w a n i e  i p r z y u c z a n i e  k r ó w  
d o  p r a c y  m i e r n e j  a, c o  w a ż n e ,  n i e  d ł u g o  
t r w a j ą c e j ,  n a l e ż y  z a t e m  u w a ż a ć  z a  r z e c z  
g o s p o d a r c z o  k o r z y s t n ą .

Zamieranie zarazka choroby pyska i racic 
w nawozie

(badania Hecleera).

W  B eri. T ier artel. Wochenschr. A r . 1. ogłosił w e
te ry n a rz  H ecker b ad an ia  n ad  trw a ło śc ią  za razk a  cho
ro b y  p yska  i racic, g dy  tenże z n a jd u je  się w  zarażo 
n y m  naw ozie, n a  gno jow ni lub w s ta jn i  głębokiej pod  
byżłem . Celem  ty ch  b ad ań  było przedew szystk iem  
stw ierdz ić  ja k  d ługo  za razek  w naw ozie zachow uje swą 
żyw otność i zdolność zakażan ia; a dalej w ynaleźć spo
sób ła tw y  n iszczen ia  go w naw ozie, bez u ży w an ia  środ
ków  kosztow nych  desynfekcy jnych , k tó ry ch  zastosow a
n ie  dok ładne w s ta jn ia c h  je s t  zazw yczaj rzeczą niem o- 
żebną, zw łaszcza w s ta jn iach  głębokich. Z ap a try w an ia  
co do d łu g o trw ało śc i życia za razk a  tego  w  naw ozie są 
różne; p rz y p isu ją  m u trw ałość i żyw otność k ilko le tn ią , 
a  znow u u s taw a  w e te ry n a rsk a  n iem iecka oznacza jak o  
te rm in  po k tó ry m  m ożna w prow adzić n an o w o .b y d ło  do 
zarażonej s ta jn i  n a  dn i 14.

H ecker dochodzi do w niosku, że w pew nych w a
ru n k a ch  m ożna poprzestać  n a  te rm in ie  jeszcze k ró tszym  

bo n a  8 —9. dniach, ale ty lko  w  tak im  raz ie  jeże li n a 
wóz zag rze je  się sam  należycie w w arstw ie  grubszej.

A by zbadać j a k  się zachow uje za razek  w śród g n o ju  
um ieszczony, rob ił H ecker dośw iadczenia z pew ną ilo
ścią ru rek  szk lanych  napełn ionych  jad em  z pęcherzyków  
zw ie rzą t cho ry ch ; ru rk i te  zagrzebyw ał w  św ieży gnój 
byd lęcy  i św iński do rozm aite j głębokości, m ianow icie 
n a  20, 40 i 60 cm. głęboko. R azem  z ru rk a m i ow em i 
um ieszczał te rm o m etry  m aksym alne, by  oznaczyc pod
n iesien ie  się te m p e ra tu ry  w św ieżym  fe rm en tu jący m  
naw ozie. Po 6 - 9  dn iach  w yjm ow ano ru rk i i badano  
o ile  lim fa  w  n ich  zaw arta  u trzy m a ła  zdolność za raże
n ia . P rzy tem  stw ierdzono, że ciep ło ta  w naw ozie pod^ 
n iosła  się b y ła  bardzo  znacznie, te rm o m etry  m aksy 
m alne w skazyw ały  p rzy  dośw iadczeniach le tn ich  do 70° C 
a w  późnej jes ien i 53° C i to  w głębokości 40 cm. ju ż
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po trzech  dniach  leżenia naw ozu n a  kupie. W  głębo
kości 60 cm. te m p e ra tu ra  by ła  m ało co m niejszą .

L im fę z ru rek  szczepiono k ilk u  m łodym  byczkom  
i okazało się, że ty lk o  z jed n e j ru rk i leżącej p ły tk o  
(20 cm. pod pow ierzchn ią  gnoju)" n astąp iło  zakażenie 
L i m f a  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  r u r k a c h  o k a 
z a ł a  s i ę  z u p e ł n i e  n i e z d a t n ą  d o  z a k a ż e n i a  
( i n f e k c y i ) .

Ten d o d a tn i w yn ik  p okazu je  w ed ług  H eckera 
„najodpow iedn ie jszą  i n a jta ń s z ą  m etodę w yniszczenia 
za razk a  choroby p y sk a  i racic  w  gno jow niach  i s ta j
n iach . Z am iast naw óz trak to w a ć  różnem i an ty sep ty - 
kam i, należy  ty lko  św ieży gnój średnio  u tłoczyć 
w  w arstw ie  grubszej i pozostaw ić ta k  p rzez około 
8 dni. W sk u tek  podniesien ia  się c iep ło ty  a tak że  w w a l
ce z ca łą  m asą in n y ch  organizm ów , g inie contagium  (za
razek) za razy  pyskow ej w  zupełności. A by i we w ierz- 
n ie j w arstw ie  w ygubić owe con tag ium  w y sta rczy  p rz y 
rzu c ić  z w ierzchu  naw óz ta k i gno jem  n iezarażonym  
n a jlep ie j n . p. końskim  św ieżym  n a  grubość Vś V2 

m etra .
P rz y  ty m  sposobie gnój n ie  tra c i n a  w artości,’ n ie  

w y d a je  się n ic n a  zbyteczne antiseptyka>, a zapobiega 
się sku teczn ie szerzeniu  się zarazy . C zy w szerokiej 
p ra k ty c e  ta k  pom yślne i ta k  pew ne dadzą  się osiągnąć 
w ynik i, to  się dopiero p okaże; p o d staw a je d n a k  n a u 
kow a je s t  zupełn ie  pew ną, gdyż stw ierdzono ju ż  i w in- 

jny sposób, że lim fa  przez pew ien  czas o g rzana, n aw e t 
m n iej, n iż to  m a m iejsce w  naw ozie, tra c i  zdolność 
za rażan ia . A. M.

Użycie nawozów sztucznych pod chmiel.
(na podstawie doświadczeń dokonanych Czechach).

N iew iele stosunkow o czyniono d o tąd  dośw iadczeń 
naw ozow ych z chm ielem , a te  k tó re  w N iem czech 
w o sta tn ich  la tach  w ykonyw ano  n ie d a ły  w y b itn y ch  
w skazów ek co do specyałnych  w y m ag ań  naw ozow ych 
chm ielu . A  je s tto  przecież roślina, k tó ra  stosunkow o 
bardzo  w ielkie p lony  b ru tto  w y d a je  i k tó rej u p ra 
w a je s t  w  w ielu  okolicach k ra ju  naszego ren to 
w ną. P oniew aż je d n a k  pod chm iel naw ożono do tąd  
zaw sze siln ie obornikiem , p rzeto  pow szechne p an u je  
p rzekonan ie, że zasilan ie  chm ielników  in n y m i pom ocni-, 
czym i naw ozam i je s t  rzeczą zbyteczną. Z m niejszenie  się 
plonów  chm ielu  w  C zechach ja k ie  zauw ażono w  osta
tn ich  la tach  spowodow ało żyw e zajęcie się tą  kw estyą .

D y rek to r dom en ks. S zw arzenberga p. A. 0 1 s c h- 
b a u e r  przeprow adził dośw iadczenia naw ozow e w  m a
ją tk a c h  książęcych  w 1) P szan , 2) Ylć, 3) C itolib i 4) 
B rodec w  r. ubiegłym .

Do dośw iadczeń w ybrano  w każdym  z ty ch  
folw arków  po cz te ry  parcele, z k tó ry ch  dwie pozo
staw iono  ja k  zw ykle, dw ie zaś zasilono; n a  k ażd y  k rzak  
100 gr. żużli Tom asa, 60 gr. s ia rk am i am onow ego, 40 gr.
sia r k an n  potasu .

P lo n y  w n astępne j tab licy  przeliczono' na 1 hek 
ta r , a w artość  sp rzedażną p rzy ję to  po 280 zł. za 100 kg.

F o l- Zebrano z 1 hektara Zysk na hek-
wark bez na nawozie Nadwyżka tarze
Nr. kg. kg. kg. zł.
1. 637-7 684-4 46-7 64-5
2. 221-3 270-0 48'0 48-17
6. 656 9 740-0 83'8 lo4-52
4. 382-7 433-6 50-9 52-4

ś r e d n i o ...............................................................—{-57-52 ‘9 9
Z ysk z użycia naw ozów  pom ocniczych b y ł ju ż  

w  ty m  pierw szym  roku  bardzo  wysoki, pom imo, że rok  
u b ieg ły  w cale n ie b y ł d la  chm ielu  k o rz y s tn y ; wynosił

on średnio ja k  w idzim y około 80 zł. n a  h e k ta r  n e tto  
t j .  po opędzeniu  kosztów  naw ożenia, k tó re  około 81 zł. 
n a  ha w yniosły . P rz y  bardzo  lichym  plonie chm ielu  
w  chm ieln iku  N r. 2 jeszcze zysk  by ł je d n a k  w cale po
w ażny. Co je d n a k  je s t  rzeczą w ażn iejszą  to,_że i jak o ść  
chm ielu  w sk u tek  tego  naw ożen ia podn iosła  się znaczn ie 
i w ybitn ie , ja k  w y k azały  analizy  A. St. Schm elzera, 
prof, p ragsk ie j szkoły  p iw ow arstw a, k tó ry  b ad a ł chm iel 
z p arcel naw ożonych  i n iezasilanych . S tarsze  chm iel
n ik i o w yczerpanej ziem i praw dopodobnie będą zaw sze 
bardzo  silnie reag o w ały  n a  zasilenie naw ozam i sz tucz
nym i. K , M .

Wpływ głębokości sadzenia ziemniaków 
na ich plon.

"W ub ieg łym  roku  w ykonano w stacy i dośw. U ni
w e rsy te tu  w W isk o n sin  dośw iadczenia z u p raw ą  ziem 
niaków  sadzonych  w różnej głębokości. W ybrano  k a r
tofle jed n ak ie j w ielkości (m niej więcej ja k  ja ja  kurze) 
i w ysadzono 22. m a ja  w rzędy  t m. odległe a w rzę 
dach  w odstępach  ń a  70 cm. jed n e  _ n a  5, d rug ie  n a  10, 
a trzecie  na  15 cm. głęboko. Z iem ia ta m  by ła  dobrze 
up raw io n ą  lekką g linką. Podczas w zrostu  ziem niaków  
o gartyw ano  je  i plew iono k ilk ak ro tn ie  zw ykłym  sposo
bem . Pom im o suszy  *nie naw adn iano  póła. Zbiór odbył 
się 13. i 14. p aźd ziern ik a  i re z u lta ty  b y ły  n as tęp u ją ce : 
G łębokość sadzenia W ykiełkow ało  Zbiór z 1 k rz ak a

K łębów  K lg r.
5 cm. 100°/0 6-6 0-29

10 „ 96 „ 5-4 0-31
15 ” _ 88 „ 3-2 0-17
Z atem  ziem niak i sadzone n a  15 cm. d a ły  zbiór 

najlichszy , n a jlep szy  te , k tó re  posadzono n a  10 cm. 
a pierw sze na  5 cm. głęboko zasadzone da ły  w iększą 
ilość ale drobnych  kłębów. ' K . M.

Użytek z zimowej trzebieży w sadzie.

W dużych  s ta ry c h  sadach każdej zim y zn a jd z ie  
się p a rę  drzew  s ta ry ch , k tó re  trzeb a  w yciąć. N ie rodzą 
one ju ż  choć p ień  i gałęzie  jeszcze dość zdrowe. Z a
zw yczaj gałęzie i p ień  id ą  w tak im  raz ie  n a  opał. G dy 
je d n a k  drzew o w  p n iu  i g rubszych  k o n arach  je s t  zdro
we, to  szkoda je  ta k  m arnow ać, gdyż nasze drzew a 
owocowe d a ją  w  ogóle drew no doskonałe i cenne. D rze
wo jab łoniow e m a dość w ysoką cenę n a  różne w yroby, 
a n aw e t p rzy jem n ie j je s t  ze starego swego w ycho
w an k a  w  sadzie dać zrobić ja k i  p rzed m io t u ży teczn y  
lub  ładny , n iż go spalić w piecu.

D rzew o jab łon iow e cenione p rzez m echaników  
i to k a rzy  do w yrobów  delikatnych . W  szczególności 
n ad a je  się jab ło ń  do w yrobu d rew n ian y ch  kół zębatych , 
na  zęby, k tó re  są bardzo trw ałe . T akże do w yrobu 
p ras ow ocowych p ży w ają  drzew a jab łon iow ego . J e s t  
ono wogóle m ocne i trw a łe .

D rzew o gruszkow e co do dobroci i trw a łośc i nie 
dorów nyw a jab łoniow em u, ale m a znow u p rzy m io t n ie 
oceniony, gdyż się n ie p a c z y ,  nie k rzyw i, p rzy  w ysy
chan iu  n a  pow ietrzu , przezco stało  się bardzo^ poszuk i
w anym  m ate ry a łem  n a  lin ea ły  do rysow ania  i t. p. 
N ad aje  się do drzew ory tów  zam iast bukszpanu . B ardzo 
dobrze da je  się czarno bejcow ać i daje' doskonałą im i- 
tacy ę  hebanu.

Drzewo pigw ow e z pow odu w ielkiej tw ard o śc i n a 
d a je  się n a  d e lik a tn e  sto larsk ie  roboty.

Drzew o s ta ry c h  w iśni i trze śn i d a je  im itacy ę  m a
honiow ego p rz y jm u je  p ięk n ą  barw ę czerw oną p rz y  po- 
litu row an iu .

D rzew o śliw kow e służy  szczególnie do w yrobu roz
m aity ch  narzędzi, pip, kurków , trzonków .
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B rzoskw iniow e posiada bardzo p iękne słoje i ciem 
ną ład n ą  barw ę, s łuży  też do różnych  ozdobnych, kosz
tow niejszych  wyrobów, m ozaik  drzew nych itp .

W reszcie orzechowe je s t  pow szechnie znane i p rzez 
s to la rzy  używ ane. Obecnie tak że  poszukiw ane w w iel
kiej ilości n a  kolby do strzelb.

KRONIKA.
Lwowski oddział Towarzystwa gospodarskiego ga

licyjskiego zbiera się na walne Zgromadzenie we wtorek dnia 
24. stycznia b. r. popołudniu o godz. 3 ’/2 w lokalnościach 
biura Tow. gospod. gaiic. Na porządku dziennym: 0  sadowni
ctwie — referent p. W ładysłuw  Tyniecki. Założenie chlewni 
rasy swojskiej krajowej w oddziale lwowskim. Wybór delegatów 
na ogólne zgromadzenie Tow. gosp. gal. Przyjęcie nowych człon
ków. Wnioski członków.

Zmiana statutu Rady przemysłowej i rolniczej
W Wiedniu. Pierwotna orgauizaeya Rody przemysłowej i rol
niczej w Wiedniu uległa częściowej zmianie na mocy rozporzą
dzenia cesarskiego z 23. grudnia 1898. W skutek uzasadnionych 
skarg  korporacyi rolniczych, mianowicie czeskiej Rady kultury 
krajowej, na prkrzywdzenie rolnictwa w porównaniu do p rze
mysłu i handlu, przez nierównomierny i nieodpowiedni rozdział 
mandatów', powiększono (tak jak  to już przed kilku tygodniami 
zaznaczyliśmy) ilość członków sekcyi rolniczej, lasow'ej i dla 
górnictwa o 14. t. j. do 89. — Tym sposobem rolnictwo i leś
nictwo razem posiadają 75 przedstawicieli t. j. tyle ile ich ma 
przemysł i handt 1. 14 pozostałych członków tworzą osobną grupę 
montanistów (górników) którzy na posiedzeniach sekcyi rolniczej 
z reguły  nie biorą u d z i a ł u ,  wyjątkowo tylko (p. Rolnik Nr. 52 
z 1898), w takich razach, gdy chodzi o kwestye tyczące się za
równo rolnictwa ja k  i górnictwa. Podług  §. 8. zmienionego s ta 
tutu sekeya dla rolnictwa i leśnictwa złożoną zostanie w sposób 
nas tępujący: 17. członków wybierają W y d z i a ł y  k r a j o w e  
poszczególnych królestw i krajów, po jednym z każdego; — 48 człon
ków wybierają rady kuliury, towarzystwa gospodarskie i leśni- 
cze oraz górnicze, oznaczone przez ministra rolnictwa na każdy 
5-letni okres trwania Rady. 24. członków mianuje minister rol
n ic tw a ; obok każdego członka ma być wybrany względnie mia
nowany zastępca. Z 14. nowo przybywających reprezentantów 
rolnictwa, 6-ciu mają wybrać obie sekcye rady kultury w Cze
chach. Galicji dostało się tylko 2. po jednym z obydwu towa
rzystw rolniczych, —  na równi z Niższą Austryą.

Szczepienie ochronne przeciwko zarazie pyska 
i racic. Wedle wiadomości, podanej przez Izbę rolniczą Sakso
nii pruskiej, szczepienia próbne wykonane z polecenia tej Izby 
przez weterynarza Heckera, wydały jak najlepszy rozultat. Obe
cnie zamierza Izba przedsięwziąć próby ścisłe w większych 
stajniach w celu przekonania się, czy przez szczepienie można 
uchronić przed zarazą pyskowo-racicową zwierzęta trzymane ra 
zem w znacznej liczbie. Za sz.kody, które mogą ze szczepienia 
wyniknąć, bierze Izba na siebie odpowiedzialność; zresztą niebez
pieczeństwa, o ile się zdaje, nie ma, gdyż w przedwstępnych 
doświadazeniech żadne ze zwierząt, poddanych szczepieniu, nie 
chorowało ani nie padło.

Cyfry wywozu świń z Galicy i zestawione przez refe
renta komisyi weterynarskiej, posła Wielowieyskiego, w referacie
0 tępieniu pomoru świń:

w r. 1894 . . 780 tysięcy sztuk, wartości 24 mili zł.
” 1895 • • 680 » „ 20 „ ' „
» 189fi • • 595 „ „ „ . 18 _
ą  ^  • • 3 8 0  „  „  „  i o  ; ;

Pierwsza mleczarnia związkowa na Bukowinie za
łożoną została w niemieckiej kolonii Tereblestie. — 28 członków 
dostercza 450 litrów mleka dziennie. W ydatek masła jest 4 - 5 kg 
ze 100 lig mleka. Masło idzie do Czerniowiec po cenie 1 zł. do
1 zł. 10 ct. Urządzenia mleczarni dokonało towarzystwo wie
deńskie „Alfa Seporator11.

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I .
Wpływ wieku krów na ilość i jakość mleka. Próby 

udojów w Algau, które tam od r. 1894. corocznie regularnie 
się odbywają, wykazują odnośnie do powyższej kwestyi następu
jące szczegóły: (podług Sehw eizerisćhę landw. Zeitsclir.) Ilość 
mleka i tłuszczu wzrasta aż do 5-tego okresu laktacyjnego (po 
5-tem cielęciu). Potem powoli się zmniejsza Są jednak wyjątki 
poszczególne. Dopiero po trzeciem cielęciu mogą krowy prze
kroczyć trw ale  3000 kg  mleka rocznie i 150 jednostek wartości 
tłuszczu.

Po drugiem cielęciu dawały w Algau krowy średnio po 
200 kg  mleka i 20 jednostek wartości tłuszczu w ięcej niż po 
pierwszem cielęciu. Po piatem cielęciu dawały średnio o 337 kg  
mleka i 14 jednostek wartości tłuszczu więcej, niż po czwartem, 
czyli o 789 kg  mleka i 36 j. w. tłuszczu niż po pierwszem. 
Naj tłuściejszem bywa mleko po trzeciem i czwartem cielęciu; 
ciężar właściwy mleka najwyższy jest po pierwszem, najniższy 
po szóstem cielęciu ale te różnice są w ogóle mało znaczące.

Zawleczenie zarazy pyska i racic przez kaczki dzikie. 
W  Danii na wyspie Laland w kącinie między zatokami mor- 
skiemi niedaleko m. Rodby wybuchła zaraza pyskowa na pew
nym folwarku, bardzo gwałtownie, chociaż w okolicy wcale jej 
od dawna nie było — a bydła  też dawno z nikąd nie sprowa
dzono. Zrazu trudno było dojść jaką  drogą chorobotwórcze za
razki dostały się na wyspę. W  końcu jednak okazało się, że 
sprawązymami zarazy były kaczki dzikie, które w wielkich sta
dach przelatując z Holsztyńskiej wyspy Fekm arn siadały na past
wiskach nadbrzeżnych w wymienionej wsi. Na F e tm a rn  pano
wała podówczas zaraza, a kaczki przeniosły ją  z pastwisk ta m 
tejszych na Lalandyę 40 kim  morza oddzieloną.

Stuletni jubileusz buraczanego cukru. Franciszek 
Karol Aehard, dyrektor akademii umiejętności w B eJin ie  i w ła 
ściwy założyciel fabrykcoyi cukru, przesłał 11. stycznia 1799. 
Fryderykowi Wilhelmowi III .  próbki cukru „z buraków upra
wianych często na paszę dla bydł’a “ , obok rozprawy o w yra
bianiu tegoż. W  swojem piśmie do króla przewidział on już 
wielką doniosłość i przyszłość lego odkrycia. Odtąd fabrykacya 
nie tylko się podniosła, lecz także przebywała znaczne przemiany 
i stoi teraz, po 100 latach, może przed nową doniosłą fazą. 
W  jednej belgijskiej, jednej niemieckiej i jednej egipskiej fabryce 
zastosowano już na próbę sposób Say-G ram m ’e g o : wyrobu cukru 
przy pomocy elektryczności. Jeżeli ta  elektrolityczna metoda da 
takie wyniki, jakich  po niej się spodziewają, to czyszczenie wa
pnem, kotły saturaeyjne, kosztowne prasy do filtrowania i dwie 
trzecie robotników będą zbyteczne, cukru zaś możnaby otrzymy
wać o 15 — 18 k i  na tonnę buraków więcej, niż dotychczas. 
Jakie znaczenie będzie to miało w uprawie buraków, dziś 
jeszcze nie można przewidzieć.

Ubywanie skrawków buraczanych. Świeże z cukrowni 
skrawki buraczane przez proces kiszenia tracą w normalnych 
warunkach około 2 0 %  swej wagi. Przechować je tak aby mniej 
straciły rzadko tylko się udaje — natomiast przy niedość sta- 
rannem postępowaniu przy dołowaniu, tłoczeniu, udeptaniu 
i okryciu łatwo straty stają się większe, zwłaszcza jeżeli skraw
ki częściowo nadmarzną. Różnice między dołami cementowaneuii 
a zwyczajnemi w ziemi, są mało znaczne, więcej już wpływa na 
ową stratę na wadze, słotą podczas przewożenia i zbyt wielka za
wartość wody w skrawkach świeżych. Skrawki prasowane mocno, 
w większej ilości, nad ziemią, w kopcach pryzmatycznych, okazały 
w ciągu roku 4 2 %  ubytku masy pierwotnej.

Nawożenie pod buraki kainitem w ilości 4 entm. na
morg przy równoczesnem zasileniu ziemi obornikiem (120 cetn.), 
superfosfatem i saletrą (1%  cetn.) nie obniżało w nich, w do
świadczeniach, wykonanych pod kierunkiem poznańskiej stacyi 
doświadczalnej, procentowej zawartości cukru. Nadm iar  pobra
nego chloru przez buraki z chlorków, obecnych w kainicie, usa
dowił się wyłącznie w liściach. Saletra okazała się w tych do
świadczeniach także bez wpływu na zawartość cukru. (Landw. 
Centralblatt f. die Proviriz Posen, Nr. 14., 1898).

E . II.
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W iadomości handlowe.
Z iem iopłody.

Lyvóiv, 20. stycznia. Pszenica 8 '75—9-25, na  term in  —•—, 
żyto 7'50—7'75, na  termin — ■—, owies obroc/.ny nowy 6'50—6'75, 
jęczm ień pastewny 5'75— (i, browarniany 6 '75—7'75, rzepak 10'5O—11, 
groch pastewny 6 '—6'50, do gotowania  7------- 9’—, wyka 5— 5'50; bo
bik 5'25—5'75, hreezka 7 50—8, kukurudza nowa 5'50—5-70, stara
— •— ; chmiel za 56 kg., 65'------95 '— , koniczyna czerwona 45'— 58'— ,
b a ła  40'------46'— , szwedzka 40-—50'— , tymotka 15'------ 2L'—, spirytus
par itas  Tarnopol gotowy l(i'25— 16'75, na  te rm in  17'25— 17'75.

Usposobienie co do zboża niezmienne. Spiry tus notuje  niżej.
Bank rolniczy we Lwowie.

B ydło  i  św in ie .
W iedeń, 9. stycznia. Z ta rg u  w St. Marx. Dziś p rzyp ęd zo n o ; 

wołów ga licyjskich 825, bukowińskich 216, węgierskich 2.621, n iem ie
ckich 139 sz tuk:  na  t a rg u  kontumacyjoym 14. b. m. było 145 sztuk. Cały 
spęd wynosił  3.947 sztuk wołów opasowych, i 861 byd ła  p oś ledn iego .— 
Spęd prawie równie wielki j a k  ostatniego tygodnia. Płacono przy  bardzo 
słabej tendeneyi za woły galicyjskie  27— 32 p r im a  do 35 zł. wyjątkowo 
do 381/2 zł. Za  węgierSuie 26 do 32, p r im a  do 36 zł. Za  buhaje podtu- 
czone 25 do 30 zł. prima do 33 zł. za 100 kg. żywej wagi.

Os. B i r n b a u m ,  P ragers t rasse  11.

W iedeń, 9. stycznia. Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 
2 478 sztuk świń, między temi 2.940 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
świnie węgierskie od 45 do 451/2, za galicyjskie młode świnie od 35 do 
44 ct. za kg. żywej wagi.

P łacono 100 leg. loco Kraków 
19. Stycz.

T arnopo l  
13. Stycz.

S tan is ła 
wów 

12.Stycz.
Czer-

niowce

.
P s z e n i c a ....................... 9 7 0  9'65 8'85— 9'25 9-50'—
Z y t o .................................. 8-60—8'70 7 '5J— ' '69 8 '— — •—
Jeczm ień  browarny 6'75— 7'46 — •— — •— — •__

na k r u p y .  . 6*25—6'50 6'70— 6'75 6 ' Z 5 ' - —•—
O w i e s ............................ 6-00—6*60 6-0— 6'25 6-00'— — •_
K u k u r u d z a ....................... — •— 4'75— 6'00 5'75'— — •—
I I r e c z k a ............................ 6-50'—

Groch ............................ _•_ 6'—9'50 7-0
F a s o l a ............................. S'0— 10-0 7'25— S'00 6-50 — — •—
W y k a ............................. '
B o b i k ............................. — '— 5'50— 5'SO 5'25'—

Koniczyna czerwona . 45'—5-5'— 40.—

R z e p a k ............................ 11'— 11-75

W iedeń, 19. stycznia. {Giełda zbozoim). Pszenica  na  wiosnę 9'43 
do 9 '4 ł ,  żyto na  wiosnę 8 7 2  do 873 ,  owies na  wiosnę 6 7 1  do 672, 
kukurydza na maj czerw:ec 5'15 do 577 .

Spirytus  za 1 hl.  100°/0 hioów 13. stycznia p a r i ta s  Tarnopol 
16-25— 16*75 na te rm ina  17.25 do 17.75. Wiedeń  18 — 18.20 zł.

Beclaktor odpowiedzialny Br. Kazimierz Miczyńshi. 
N akładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

TYGODNIK ROLNICZY
o rg a n  c. k. T o w a rzy s tw a  ro ln iczego  krakowskiego

wychodzi w Krakow ie od 1. stycznia b. r.

p o d  u e d a l^ cy ą  Dra Stefana Jen tysa .
Tygodnik rolniczy mając zapewnione współpracownictwo członków gro
na nauczycielskiego na studyum rolniczem Uniwersyteru Jagiellońskiego 
zamieszcza cenne artykuły ze wszystkich gałęzi gospodarstwa wiejskiego.

Premumerata roczna @ z łr . ; dla członków Towarzystw rolniczych 
i uczniów rolniczych zakładowych 4 złr.

Rocznik z przeszłego roku na  okaz można otrzym ać za nadesłaniem  2  złr.

Połączone 

Fabryki Derek
dają  za mojem po 
średnictwem około 
4000 sztuk tak  zw.

Wojskowych

Derek na konie
po niskiej cenie: 2 25 zł. za sztukę a 4'20 zł. za 
pa rę  (6 p a r  wysyłam franco).  Te  grube, n iezn i
szczalne derki,  ciepłe, jak  futro, ciemnoszare lub 
ciemnobrunatne — około 1 4 5 x 3 0 0  cm. wielkie 
zatem przykrywające całego konia. W yraźn ie  n a 
pisane zamówienia które tylko za poprzedniem 
p rzysłan iem  pieniędzy lub za pobraniem niogą 

być uwzględnione należy przysłać  do

Antoniego Stainer’a
dom komisowo-towarowy,

Wisdeń II. Taborstrasse, liczba 27.
Z a  nieodpowiedną przesyłkę obowiązuję się 

otrzymano pien adze zwrócić. —■ Tysiące listów 
z uznaniem. 3— 3

Do wydzierżawienia z wiosną 1899 r. Fo lw a rk  
o bszarze 570 mg. roli,  50 mg. łąk ,  71 mg. 

pastwisk, gorzelnia  800 hek. kontyngientu pod 
dobrymi warunkami. Zgłoszenia do Redakcyi 
„ R o ln ika11.

Szkółki handlowe

Jul. br. Brunickiego
w Podhorcach p. Stryj

polecają  na  sezon wiosenny:

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczyste, 
oraz dahlie (georginie), również narzę
dzia ogrodnicze, sadownicze w uaj- 
lopszym  gatunku, w odmianach praw
dziwych, a po cenach przystępnych.

Cenniki g ratis i franco na żądanie.

O clirouę p rzed  zazięb ien iem  
i od w ic]u  chorób dają nowe 
prawnie o c h ro n io n e , bardzo 

praktyczne

suche klozety
z wkładką tutkową.

Największa czystość bez p łukania  wodą. Z u 
pełn ie  bezwonne. Wszędzie da ją  się zastosować. 
Konstrucye najlepsze z żelaza lanego emaliowanego. 
Siedzenie i pokrywa politurowane. Cena 15 zł.

M. FEITH, II. Wien, T aborstrasse I l|B.

W  krajowej szkole ogrodniczej w T arn o w ie  
rozpoczyna się rok  szkolny 1899/1900 z d. 5. 
k w ie tn ia  1899.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w T ar
nowie jes t  teoretyczne i p raktyczne wykształcenie 
młodzieży na  ogrodników uzdoluionych do p r o 
wadzenia  ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyję ty każdy k a n 
d y d a t ,  który wykaże s ię :  1. że przynajmniej
15 ro k  ży c ia  u k ończy ł ,  że odbył z dobrem po
stępem obowiązkową naukę w szkole ludowej;  
je s t  umysłowo i fizycznie zupełnie  zdrów i nie 
nagannych  obyczajów; 2. w term inie  przez Dy- 
rekeyę ozm'czqnym złoży egzam in  w stępny , 
służący do ocenienia, czyli kandydat  jes t  wogóle 
dostatecznie rozwinię ty  um ysłow o, ażeby mógł 
korzystać z nauk  w tej szkole udzielanych.

Kandydaci,  którzy p rz jn a jm n ie j  jed n o ro czn a  
p ra ' ty k e  og rodn iczą  odbyli,  a uczynią  zadość 
powyż wymienionym warunkom, m ają  p ierwszeń
stwo do przyjęcia przed  innymi. Koszta, u t r z y 
mania ucznia w zakładzie wynoszą złr. 165 w. a. 
rocznie. — Synowie ubogich rodziców przyjęci 
być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre buty 
j uchtowe.

Podan ia  o przyjęcie wnosić należy n a jd a le j 
do 15. m a rc a  1899 do Dyrekeyi kraj.  szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie, która na  żądanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień. ” 3— 3

jTJobra Bołszowca, stacye pocztowe telegraficzne 
i kolejowe mają na  sprzedaż następująee g a 

tunki k a r to f l i  jada lnych  ' wyseko procen
towych ■— P ia s t ,  Reichskanzler ,  Topaz, Atheny, 
Karmazyn, T o ez a ła ,  L eliwa,  Lech, Gorzelnik., 
D ołęga,  Ostoja po 3 złr .  za 100 kilo. netto loco, 
staeya — zaś Królowa Ja d w ig a  i  Grażyna po 
5 złr. za 100 kilo B iorącym  p łn y  wagon, i K ó ł 
kom Rolniczym 10%  taniej,  worki po cenie za- 
kupna. Zamówienia  przyjm uje  Z arząd  dóbr 
Bołszowce.

r* l ilewnia  zarodowa pełnej krwi Yorkshire  Jul.
br. Brunickiego w Podhorcach p. Stryj ma 

do zbycia. K n u rk a  ur. 29. m a ja  1898 p ro s ię ta  
ur. 16. sie rpnia  i października po cenie stosownej. 
P rzy jm uje  zamówienia na  prosięta na  wiosnę 
1899 roku.

Do wy dzierżawienia
od I. kwietnia r. b. dwa folWarki i gorzelnia, 
750 morgów obszaru roli i łąk  z budynkami mie
szkalnymi i gospodarskimi, z obsiewem zimowym, 
w dobrem położeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
młyna amerykańskiego, korzystny zby* zboża na 
miejscu. Zgłoszenia Z arząd dóbr w  Ż uraw nie.

y a r z ą d  dóbr Suehodoły p. Brody, poszukuje Wyki 
“  jesiennej 25 metrów i esparcety 5 metrów.
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A m e r y k a ń s k ie  p a t e n to w a n e

Łańcuchy stalowe hez spajania

"Więcej u iż  p o d w ó jn a  w y t r z y m a ło ś ć  w p o r ó w n a 
n iu  do ł a ń c u c h ó w  s p a ja n y c h .  M ocniejsze, lże jsz e  

i ta ń sze  niż  j a k ie k o lw ie k  i n n e  ła ń c u c h y .

Ś w ia d e c tw a  i c e n n ik i  g ra t i s .

Towarzystwo akcyjne „ST A H L W E R K E  W EIS-
SE N F E L $“ p rz e d te m  G opp in ger i S p ., W eissen -

f e l s  w  K r a i n i e  górne j .

M ożna  dostać  w  k a ż d y m  w iększym  h a n d l u  
ż e la z n y m .

Owies Duppawski
do siewu

daw n o znany, wielokrotnie pre
m iow any , szczególnie zalecony  
od Rady K.ultury krajowej eze 
skiej, w czesny, doskonały. Ory 

ginalne nasienie po cenie

tylko 5 zł. 5 0  et. za hektolitr.
Urząd Rentowy J, Excellencyi nr, Zedtwitza

w  D uppau  w Czechach.

Hodowla nasion w C z p w i c a c l i
p ocz ta  M o ś c i s k a

p o l e c a

nasiona buraków pastewnych
±

rajgrasu angielskiego
gwarantując za siłę kiełkowania, 

gatunek i ceny najniższe.
Z pow odu  znacznego popy tu , ty l

ko w cześniejsze zam ów ienia m ogą być 
załatw ione.

Automatyczne łapki
na szczury . . . 2 zł. 
na myszy . . . . 1 zł 20 ct. 

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, wiedeń,'II., 'Tąbórstrasse 11 Ib.

P z t e r y  młode, r a s o w i  jgm niki . ,  j e d n ą  p a r ę  s t a -  
r y c h  św ie tn y c h  do ‘p o lo w a n ia  t a n io  sp rzed a ,  

lub  za m ie n i  je d n e g o  za-."młodego psa  ł a ń c u c h o 
w ego si róża ,  r a sy  św. B e rnarda ,  iub  inne j  by le  
b y ły  w ie lk ie ,  ». złe.
A d res :  Orzefski Antoni, C h a ry  ta n y ,  p . B obrów ka .

0bszar dworski w Kozinie ,  p o c z ta  J e z u p o l  m a  
do sp rz e d a n ia  n a s io n a  S p u rk a  po 10 z ł r .  za  

100 k g r .  C ebu lk i  , ,O xa l is  E s e u le n t a 11 roś l ina  
o b sa d z a n ia  r a b a t  z p ą s o w y m  k w ia t e m ,  zaś 

k o rzeń  w y ś m ie n i ta  ja rzyna"  100 sz tu k  30 et. M a 
l in y  rodzące  duże,  czerw one ,  owoce do późnej  j e 
s ien i,  tuz in  40 ct. Likiery j a k  f r a n c u s k ie  w yborne  
f laszka l i t ro w a  2 z ł r .  10 ct. Miody do p ic i a  d w o 
ja k i e  f laszka  80 et.

Ł  -A .  XD E

K. S.  J A K U B O W S K I E G O  w e  L W O W I E
w ychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Zadaniem W ydaw nictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol

nikom i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktow aną dostępnie i jasno, w jednotom o
wych podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całość. Dotąd wydane 
podręczniki pisane przez znakomitych specjalistów  odznaczają się wysoką 
w artością fachow ą, a nader przystępna ich cena powinna w płynąć na 
jaknajw iększe ich rozszerzenie wśród ziemian.

Do tej p o ry  w y sz ły  z d r u k u :

I. F r. Gawrońskiego: „Podręcznik uprawy buraków cukro- 
wyck“, praca uwieńczona jednogłośnie pierwszą nagrodą na konkursie To
warzystwa gospodarskiego w W. Księstwie Poznańskiem .

K a ż d y  p l a n t a t o r  b u ra k ó w  c u k io w y e h  p o w in ie n  dz ie łko  to p r z e c z y ta ć ;  m n ó 
stwo w skazów ek  fachow ych .

II. Gru set: „Uprawa i pielęgnowanie lasu44, rady dla rolników 
i leśników.

K s ą ż k a  t a  s p o tk a ła  się z bardzo  p o c h le b n ą  oceną  fachow ych  le ś n ik ó w  i dla  
k ażd eg o  p o s ia d a c z a  ch o ćb y  m e  w ie lk ieg o  k a w a łk a  lasu  bardzo poży teczna .

jpF" D o n a b y c ia  w  każdej k sięgarn i.

A  riministrator dóbr z W . K s.  P o z n a ń s k ie g o  szuka 
z d n ie m  1. k w ie tn i a  1899 p osa dy  do sa m o 

dzie lnego  z a r z ą d u  w iększym  kom p lek se m  liczy 
l a t  40. żona ty ,  teo re ty czn ie  j  p r a k ty c z n ie  w y 
k sz ta łc o n y ,  d o św ia d c z o n y  w  w szelk ich  g a łę z ia c h  
ro ln ic z y c h ,  g .orzelnietwie — z s k u te czn y m  uży
ciem  sz tu c z n y c h  naw ozów  o b eznany ,  howie  i n 
w e n ta r z a  raey o n a ln e g o ,  od p aszan ie  tegoż, p l a n -  
t a e y i  b u ra k ó w  cukrow ych ,  b u c h a l t e ry i ,  obecn ie  
w m iejscu-  n ie w y p o w ie d z ia n y m ,  z a rz ą d z a ją c y  
d o b ra m i  J W .  h r .  K o n s ta n te g o  Żó łtow sk iego  w 
S łu p a c h  l a t  7. n a  co s łu ż y  w szech  u z n a n ą  rek o -  
m en d aey ą -  O fe r ty  a d reso w a ć  p ro szę  p a n  S t e f a 
n ia k ,  a d m i n i s t r a t o r  d ó h r  J W .  h r .  K ,  Ż ó ł to w 
skiego, S łu p y  p. K ey n ie ,  obw ód B ydgoszcz  — 
P ru s y .

Centryfuga u ż y w a n a
sy s tem u  Lehfeldt i Lentsch tan io  do s p r z e d a n ia  

Z a r z a d  d ó b r  H ruszów .

R u d o lf  Mayerhoffer w C be b ie  S z k o ła  r o ln ic z a .
w  C zechach  d o s ta rc z a  j e d y n i e  i m p o r to w a n y c h  

o r y g in a ln y c h  owiec r a s y  mlecznej wschodnio f r y 
zyjskiej . J e s t t o  r a s a  n a jp o ż y te c z n ie js z a  ze w szy s t 
k ic h  i s tn ie ją c y c h .  Od 12 l a t  ty s ią c e  im p o r to w a n o  

do A u s t ry i .  N a j le p s z e  św ia d ec tw a .

W jubileuszonym ro
ku 1898 w Austryi 

cztery  najwyższe  
państwowe odzna

czenia .

Znane na c a ły m  św tec ie

Alfa
S e p a r a t o r y

są najlepszemi 
maszynam i do od

dzielania śm ietanki niezrównane co do do
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich w ielkościach (70 do 1800 litrów  

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 

P rzeszło  150.000 sz tu k  n a  całym  św iecie .

N ajtańszy sposób n a jlep szeg o  zu ży tk ow an ia  m leka. 
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze s ta low ej b lachy , 
z now em  z a m k n ię 

ciem .

Fachow e objaśnienia i  rady-

Wiedeń I., Schw ar-  
zenbergs trasse  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

l /u k u r u d zę ,  grys, jęczmień o raz  i  węgle, w c a -
ły c h  w a g o n a c h ,  anyż d la  g o rz e lń  w k a ż d e j  

i lości d o s t a rc z a

Dom handlowy dla rolnictwa i p rze
mysłu we Lwowie,

p a s a ż  H a - u s m a n a  X. 5 .

Z  d r u k a r n i  i l i tog ra f i i  P i l l e r a  i  Sp. w e L w ow ie ,  ul. Ł y c z a k o w s k a  1. 3.


